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Sejm y.
Wiedeń. Sejm dolno - austryaeki przy jął bez 

dyskusyi wniosek nagły p. Luegera, wzywający rząd, 
aby jak najrychlej przedłożył Sejmowi ustaw ę, do­
tyczącą udziału kraju (Austryi dolnej) w budowie 
kanału Dunaj-Odra.

Praga. Wniosek hr. Bouąuoy^, przedłożony 
onegdaj w Sejmie czeskim w sprawie zmiany o r d y ­
n a c j i  w y b o r c z e j  d l a  w i ę k s z e j  w ł a s n o ś c i  
— jest rezultatem kompromisu między szlachtą kon­
serwatywną a wiernokonstytucyjną niemiecką. W e­
dług tego kompromisu, otrzyma wierno konstytucyjna 
szlachta 21 mandatów, zaś szlachta konserwatywna 
33 mandaty. Do uchwalenia tej ustawy potrzeba 
większości dwóch trzecich. W każdym razie ta ustawa 
będzie przedmiotem obrad Sejmu czeskiego dopiero 
w sesyi jesiennej.

Berno (mor.). Lidowe Nowiny donoszą, że 
marszałek Sejmu Sedlnicky otrzymał pismo anoni­
mowe, które grozi, że w razie gdyby Sejm przyjął 
ustawę o polepszeniu płac nauczycieli w tej formie, 
w jakiej zastała przedłożoną, to g m a c h  s e j m o w y  
z o s t a n i e  w y s a d z o n y  w p o w i e t r z e .

Grao. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
przedłożono sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie r e g u ł  a cy i p ł a c  l e k a r z y ,  or­
dynujących w styryjskich szpitalach publicznych. Po­
dług tego przedłożenia, płaca minimalna prymaryu- 
szy wynosiłaby 1.600 koron i uprawniałaby do pię­
ciu kwinkweniów po 200 koron. Sekundaryuszom 
przyznano płacę 900 kor. i wolne mieszkanie.

U8unięoie się  n a syp u  kolejowego.
Stanisławów. Dziś po północy, wskutek gwał­

townego deszczu, nastąpiło na szlaku C h r y p l i n -  
H u s i a t y n  w kilometrze 49/10, pomiędzy staoyami 
Tyśmienica i Tłumaczem usunięcie się nasypu. Z tego 
powodu zarządzono dla utrzymania ruchu osobowego 
przesiadanie się podróżnych przez uszkodzone miej­
sce przy pociągach 1218, 1215 i 1228, które skut­
kiem tego doznały opóźnienia. Ruch pociągów towa­
rowych na razie między temi stacyami wstrzymano. 
Usunięcie przerwy nastąpi prawdopodobnie jeszcze 
dziś popołudniu, poczem ruch prawidłowy będzie po­
ciągiem nr. 1212 na nowo podjęty.

Subskrypcya ren ty  koronowej.
Wiedeń. Ogólna suma subskrypcyj na "4-pro- 

centową austryacką rentę koronową wynosi okrągło 
390 milionów koron.

Z aprzeczen ie .
Wiedeń. N. Fr. Presse zaprzecza doniesieniu 

Standardu londyńskiego, jakoby w najbliższym cza­
sie odbyć się miała rewia eskadry włoskiej w jo- 
dDym z portów austryaekich. Oficyalnego zgłoszenia 
wizyty włoskiej z pewnością jeszcze niema i w ogóle 
uważają tę wizytę jako nieprawdopodobną.

In teresy  g m in y  m . W iednia.
Wiedeń. Wydział miejski uchwalił doradzić 

gminie, aby nie robiła użytku z swego prawa naby­
cia wiedeńskich Towarzystw elektryczności, o ile 
wchodzą w grę Towarzystwa: „ogólno-austryackie"
i „wiedeńskie"; natomiast co się tyczy „międzynaro­
dowego Towarzystwa elektryczności", uchwała jesz­
cze nie zapadła.

M owa m in is tra  w o jn y  Andr& ego.
Paryż. Na bankiecie republikańskich Bretoń- 

czyków, minister wojny Andróe wygłosił mowę, 
w której, dziękując za wyrażone mu zaufanie, 
oświadczył, iż liczne ataki prasy nacyonalistycznej 
są mu zupełnie obojętne i że będzie dalej spełniał 
swoje obowiązki, jak dotychczas.

Spiskow cy .
Paryż. Dzienniki nacyoualistyczne donoszą, 

że trybunał stanu postanowił D e r o u l e d o w i ,  
H u b e r t o w i  i B u f f e t o w i ,  którzy mają być 
świadkami w procesie Sur Salicesa, odmówić listów 
żelaznych dla przybycia do Francyi na czas rozpra­
wy sądowej.

K w estya  albańska.
Konstantynopol. Poseł serbski vvręcz.ył Por­

cie notę, w której zwraca uwagę na zajścia w Al­

banii i wzywa do energicznego wystąpienia, celem 
zapobieżenia gwałtom, w przeciwnym razie bowiem 
Serbia zmuszoną będzie sama poczynić odpowiednie 
zarządzenia.

Fiłipopoł. Jak donoszą z Konstantynopola, 
aresztowano tam wielu notablów albańskich pod za­
rzutem, że należą do komitetu albańskiego i sto­
ją  w związku z Ismailem bejem, który niedawno in  
contumaciam został zasądzony na śmierć.

A u tor „M iłostek66 pozb a w io n y  sza rży .
Wiedeń. Afera dra Artura S c h n i t z l e r a

wywołała tu powszechną sensacyę i znalazła głośne 
echo w prasie. N. Fr. Presse zastanawia się nad tą 
sprawą w artykule wstępnym i słusznie zaznacza, 
że „z afery tej wyłaniają się bardzo ważne konse- 
kweneye w państwie powszechnej służby wojskowej, 
gdzie wielka część literatów posiada stopień oficer­
ski w wieku najbardziej rozwiniętej siły twórczej". 
Schnitzler nie stanął przed wojskową Radą hono- 
rową, gdyż z zasadniczych względów swobody lite- 
racko-artystycznej, odmówił obrony tendencyi swej 
noweli pL: „Lieuteuant Gustl".

M ian ow an ia .
W ie d e ń . Cesarz zamianował nadzwyczajnego 

profesora dra Karola Kleckiego zwyczajnym profe­
sorem patologii na wszechnicy jagiellońskiej, oraz 
hr. Wojciecha Dzieduszyckiego i p. Aleksandra Bar- 
wińskiego, nauczyciela głównego lwowskiego semi- 
naryum nauczycielskiego członkami galicyjskiej Ra­
dy szkolnej krajowej na przyszły okres urzę­
dowania.

K om prom is w yborczy.
Praga. Ze strony Młodoczechów podjęto sta­

rania, celem osiągnięcia kompromisu wyborczego 
z r e a l i s t a m i .  Realiści mieli na razie odrzucić 
kompromis.

P la n y  rządu .
Praga. Jak  Polititz doiiosi, zamierza rząd 

w jesiennej sesyi Rady państwa przedewszystkiem 
przeprowadzić: budżet i ustawę kwotową. Pismo to 
sądzi, że podczas tego rząd poczyni starania, celem 
osiągnięcia porozumienia między Niemcami a Cze­
chami.

F ałszerz weksli.
Budapeszt. Agent pieniężny Anton Yarga, 

który niedawno zasądzony został za fałszowanie 
weksli księcia Józefa Bragauzy, stawał wczoraj zno­
wu przed sądem z powodu sfałszowania innego 
wekslu na 200.000 kor., ponownie na szkodę ks. 
Braganzy. Varga utrzymywał, że podpis na wekslu 
jest prawdziwy. Prokuratorya zarzuca Vardze, że 
sfałszował także i nazwiska innych arystokratów na 
wekslach. Rozprawa trwa dalej.

K a n d y d a t na  m in istra .
Berlin. Przed kilkoma dniami doniosły dzien­

niki, że cesarz Wilhelm miał ciekawą rozmowę z ge­
neralnym dyrektorem Towarzystwa żeglugi: „Nam 
burg-Amerilca Paąuetfahrt GeseUschaftu p. Bali nem, 
w której dał mu do poznania, że powoła go na wy­
soki urząd państwowy. Obecnie podają dzienniki cie­
kawy autentyczny przebieg tej rozmowy. Cesarz dał 
w rozmowie Balinowi do poznania, że go chce po­
wołać na ministra, na co odpowiedział inu Balin :

„W. C. M. jak się zdaje, nie wie, że jestem 
żydem".

Cesarz: To da się przecież zmienić.
Balin: Nie, W. C. M., gdyż jestem żydem 

z przekonania.
Na to odpowiedział cesarz po dłuższym namy­

śle: Sądzę jednak, że przecież raz się zejdziemy.

B elgia  a Kongo.
Bruksela. Specyalna komisya, wybrana dla 

rozpatrzenia ustawy o Kongo, większością głosów 
przyjęła przedłożenie rządowe.

K ongres radykałów .
Paryż. Wczoraj otwarto tu kongres partyi 

radykalnej. Prezydentem wybrano Goblota. W kon­
gresie wzięli udział między innymi Brisson, Bour- 
geois i Pelletan.

P oddan ie  się  B othy ?
Londyn. Według dziennika Sun, postanowili 

Botha i niżsi dowódzcy Boerów p o d  d a ć się, lub 
t e ż  j u ż  s i ę  p o d d a l i .  Potwierdzenia tej wiado­
mości jeszcze brak.

W ylewy.
Tarnów. Wontok, płynący przez środek mia­

sta, wylał. Kilka domów zupełnie zniszczonych. Stan 
groźny.

Równe. Jasiołka wylała. Szkody na gruntach 
dworskich znaczne.

B efra u d a cya  bankowa.
Budapeszt. W  tutejszym banku zw. Vater- 

landische Banie odkryto defraudacyę 40.000 koron. 
Popełnił ją kasyer Ludwik Sc h u t  z, który uciekł.

O dkrycie a g ita cy i p a n sla  w istycznej.
Budapeszt. Żnndarmerya wpadła na trop 

wielkiej agitacyi panslawistycznej, mającej swe źró­
dło w Ameryce. Skonfiskowano wiele broszur, mają­
cych znamiona zbrodni zdrady stanu.

B. m in is te r  ja p o ń sk i za szty le tow an y na  
posiedzen iu  B a d y  m iejsk iej.

Yokohama. Były minister komunikacyj, Ho- 
s z i t o w n ,  z o s t a ł  w c z o r a j  nu p o s i e d z e n i a  
R a d y  m i e j s k i e j  z a s z t y l e t o w a n i  Jak  się 
zdaje, jest to morderstwo polityczne.

Z p a rla m en tu  francuskiego.
Paryż. W Izbie deputowanych odpowiedział 

minister wojny na interpełacyę Bourrata w sprawie 
niewystarczających zapasów węgla na dworcach ko­
lejowych w razie roobilizaeyi. Minister zauważył, że 
na dworcach nagromadzono ilości węgla, przekracza 
jące bardzo znacznie normalną wysokość.

Minister marynarki przedłożył ustawę o utwa 
rżeniu medalu pamiątkowego z powodu ekspedycyt 
do Chin.

Z Chin.
Londyn. Jak donosi Standard z Szur gaju, 

panuje tam obawa wybuchu poważnych niepokojów 
w północno-zachodnich prowincyach właściwych Ciiin. 
Z wiarygodnego źródła donoszą, że generał Tung- 
fuhsiang czyni przygotowania i zbiera ogromne 
wojsko, zamierzając zorganizować powstanie przeciw 
cesarzowi.

Sytuacya w  poi. A fryce.
Kapsztad. Dziennik Cape Argus ogłasza 

obszerny opis walki koło Vlakfontein. Boerowie o- 
strzeliwali Anglików przez krótki czas z dział do­
piero co im właśnie zabranych. Następnie jednak woj­
ska angielskie działu im odebrały i zaatakowały Boe­
rów bagnetami. Boerowie uciekli, zostawiając na pla­
cu boju 60 zabitych i rannych.

Na M onte-Citorio.
Rzym. W Izbie deputowanych odbył się 

wczoraj dalszy ciąg dyskusyi o budżecie minister­
stwa spraw wewnętrznych. Minister Giolitti zauwa­
żył, że w sprawie ruchu agrarnego, który we Wło­
szech jest jeszcze nowy, chociaż w innych krajach 
istnieje on już od dość dawna, rząd postępował zu­
pełnie konstytucyjnie. Do dnia 17 bm. załatwiono 
ugodowo 500 strejków, w których brało udział 
600.000 robotników. Przyczyna tych strejków była 
czysto ekonomiczną, ustały one z chwilą, gdy robo­
tnicy otrzymali sprawiedliwe ustępstwa. Gdyby rząd 
jednakowoż był otwarcie stanął przeciw robotnikom, 
to ruch ten byłby przybrał charakter polityczny.

Akcya pojednawcza rządu, skierowana była do 
tego, ażeby wyrównać różnice między obydwiema 
stronami. Minister chwali postępowanie naczelników 
gmin i funkeyonaryuszy urzędowych, którzy przy­
czynili się do obudzenia u ludności pracującej prze­
konania, że rząd nie jest jej wrogiem. Godne za­
chowanie się robotników dowiodło, że ludność włoska 
dojrzała do wolności. Minister zapowiada ustawy 
socyalno-polityczne i oświadcza, że Izba będzie się 
musiała zająć wychowaniem politycznem robotników, 
oraz reformą ustaw podatkowych.

Na uwagę dep. Son  n ino, który powiedział, że 
parlament czuje się poniżonym, zauważył minister, że 
parlament wówczas został poniżony, gdy nie mógł prze­
prowadzić rozprawy nad budżetem, gdy dekrety królew­
skie pozbawiły go jego swobód, gdy próbowano za­
machów na wolność trybuny parlamentarnej. (Żywe 
oklaski na lewicy, wrzawa w centrum i na prawicy). 
Trzeba będzie długiego okresu normalnej, pożyte­
cznej pracy, aby usunąć następstwa tych smutnych 
wypadków. Należy pokazać ludności, że wszelki po­
stęp i wsź^lkie swobody możliwe są w ramach mo- 

1 narchicznego ustroju. (Oklaski na lewicy).
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Wybory z r. 1900 powinny być dla konserwa­
tystów poważną nauką i ostrzedz ich, że niepodo­
bna gwałtem zatarasować drogi do postępu ludności. 
Izba będzie zniewolona wybierać jasne i otwarcie 
pomiędzy programem Soimina a programem rządu. 
(Długotrwałe oklaski na lewicy).

D efrau dacya  w  Urale. Spółce tram w ajow ej.
Kraków, (c) Bliższe szczegóły defraudacyi 

w tutejszej dyrekcyi spółce tramwajowej są nastę­
pujące: Kasyer spółki Neusser bywał w ostatnich 
dniach bardzo częstym gościem na wyścigach i grał 
namiętnie w totalizatora. We wtorek był po raz osta­
tni w biurze i wtedy zawiadomił dyrekcyę, że czuje 
się chorym i musi pozostać w domu. Tak się też 
stało. We środę nie przyszedł, a gdy posiano z biu­
ra do jego mieszkania — hotelu Londyńskiego, prze­
konano się, że jest w istocie chory i że doznaje 
silnych wymiotów. Czyżby próbował się otruć?

Popołudniu nie było go w domu. Nie przypu­
szczano wszakże, ażeby to było zbiegnięcie i czekano 
jeszcze na pojawienie się kasyera, zawiadomiwszy 
policyę o jego nieobecności i braku klucza od kasy. 
Policy a rozpoczęła poszukiwania, a dyrekeya spółki 
.tramwajowej przystąpiła wczoraj popołudniu kornisyo- 
nalnie do otwarcia kasy, która była w zawiadowst wie 
Neussera. W komisyi wzięli udział komisarz staro­
stwa p. Kowalikowski, dyrektor Fischer, reprezen­
tant Rady nadzorczej dr. Rotkwein i zaproszony 
.telegraficznie przez centralny zarząd w Norymberdze 
;właściciel domu bankowego p. August Raczyński, 
jako zastępca nowo przystępujących akcyonaryuszy.

Z góry można było wiedzieć, że defraudacya 
ograniczać się musi do skromnych rozmiarów, wię­
ksze bowiem kwoty pieniężne dyrekeya spółki loku­
je natychmiast w kasie oszczędności. Po otwarciu 
kasy, okazał się brak 1850 koron 77 halerzy; jest 
to kwota, pochodząca z dochodu niedzielnego i po­
niedziałkowego. W kasie znaleziono nienaruszoną 
kwotę 1600 koron w banknotach lOO-reńskowych. 
Zachodzi przypuszczenie, że Neusser, chcąc próbo­
wać szczęścia, zabrał wymienioną kwotę pieuiędzy 
z kasy i grał w totalizatora, licząc na wygraną. 
Szczęście mu nia dopisywało, brnął więc coraz da­
lej, aż pozostał bez grosza. Nie mając czem pokryć 
przegranych pieniędzy, zbiegł z Krakowa, nie za­
bierając już owych 1600 koron.

Zbiegły defraudant pochodził z Biały i na cięż­
kie nieszczęście naraził całą rodzinę. W Krakowie 
bawi ojciec Neussera i oświadczył gotowość pokry­
cia całej kwoty. W niektórych kołach obiega pogło­
ska, że młody Neusser odebrał sobie życie.

Zajście graniczne.
Wrooław. Z Mysłowic donoszą, że dwaj oby­

watele, którzy chcieli wziąć w posiadanie swe po­
graniczne łąki, zostali przez kozaków rosyjskich ujęci 
i odstawieni do więzienia. Zarzucają im, że mieli 
naruszyć łąki, należące już rzekomo do Rosyi.

W Mysłowicach panuje z powodu tego gwałtu 
wielkie wzburzenie.

Zderzen ie pociągów .
Rjeka. W Meja nastąpiło w nocy zderzenie 

pociągów: osobowego z towarowym. Bliższych szcze­
gółów wypadku dotychczas brak.

JPojedyneU.
Rzym. Ks. Averna b. poseł włoski we Wie­

dniu, obecnie zaś w Atenach, miał tu pojedynek 
z rosyjskim księciem Dołgorukim.

„F a b ryk a n c i“ guldenów.
Goedeloo. W miejscowości pobliskiej odkryto 

wielką „fabrykę monety", mianowicie srebrnych gul­
denów Przywódców bandy fałszerzy nresztowano.

Wiedeń. W  stanie zdrowia artysty Burgtea- 
tru Krastla, nie zaszła żadna zmiana.

Ołomuniec. Czesi rozpoczęli agitacyę przeciw 
projektowanym przez arcyb. K o h n a  zjazdom kato­
lików, które zapowiedziane są na jesień w Ołomuńcu 
i Kromieryżu, ze względów politycznej natury.

Petersburg;. Żona wielkiego księcia Jerzego 
Michajłowicza powiła córeczkę.

Petersburg;. Wydany urzędowy biuletyn 
stwierdza, że zarówno carowa jak i nowonarodzona 
wielka księżniczka mają się zupełnie dobrze.

Z  prezydyum Koła polskiego w Wiedniu 
utrzymujemy następujące pismo z prośbą o zamie­
szczenie :

Na żądanie p. Juliusza G i ż o w s k i e g o ,  do­
tkniętego aluzyą, zwróconą do niego w parlamencie 
przez p. Daszyńskiego, komisya Koła polskiego ad 
hoc złożona, po zbadaniu zarzutów orzekła, że p. Gi- 
żowskiemu żadnego czynu niehonorowego, na własną 
korzyść obliczonego, a z charakterem poselskim nie 
licującego, zarzucić nie można. Apolinary Jaworski, 
prezes Koła polskiego, jako przewoduiczący ko­
misyi.

Z gmachu sejmowego.
Lwów, 21 czerwca.

Wczoraj zgłoszono jeszcze jeden wniosek, mia­
nowicie p. bar. B r  u n i c k i e g o  o zmianę ustawy

konkurencyjnej w kierunku zaopatrzenia służby ko­
ścielnej, organistów i diaków.

*
Komisya prawnicza uchwaliła wczoraj odnieść 

się do sądu cieszyńskiego z żądaniem dostarczenia 
jej aktów uzupełniających w sprawie wydania p. ks. 
Stojałowskiego temu sądowi, o co się, jak wiadomo, 
sąd w Cieszynie upominał. Referat ten objął w ko­
misyi p. radca Z. Jaworski.

*
Komisya p r z e m y s ł o w a  rozdała wczoraj re­

feraty.
*

Komisya d la  wł o ś c i  r e n t o w y c h  rozpoczęła 
wczoraj ogólną dyskusyę nad znanera przedłożeniem 
wydziału krajowego.

P. W a c h n i a n i n  oświadczył się przeciw pro­
jektowi „włości rentowych", imieniem klubu ruskiego, 
dopatrującego się w nim tendencyi politycznej.

Zarzuty te odpierał p. T. Piłat. Dyskusya 
ogólna nad włościami rentowemi będzie dopiero dziś1 
przed poł. zakończoną i nastąpi wybór referenta, któ­
rym zostanie najprawdopodobniej p. T. P i ł a t .

*
Klub l e w i c y  uchwalił wczoraj wybór komisyi, 

złożonej z pp. Rayskiego, Małachowskiego i Jabłoń­
skiego, z przybraniem pysiów do Rady państwa: 
Roszkowskiego i Byka, która ma zająć się ułożeniem 
planu akcyi przedwyborczej do Sejmu i złożyć spra­
wozdanie klubowi przed zamknięciem obecnej sesyi.

*
Dziś o godz. 10-tej rano obradować będzie ko­

misya b u d ż e t o w a .

k i k o n i k a s
Dziś w teatrze: „Blaucliette*, komedya w 3 

aktach Eugeniusza Brieux.
T e m p e r a tu r a .  Dzid rano o godzinie szóstej

było 4-15° K.

Mianowania. Minister kolei żelaznych zamia­
nował na podstawie rozpisanego konkursu: starszego 
komisarza budowuiotwa Ludwika Józefa Wyżykowskie­
go kontroloreui ruchu przy tejże dyrekcyi;

nadto uwolni! starszego rewidenta Jana 
Łabę ze względu na jego stan zdrowia, od obo­
wiązków kontrolora ruchu w dyrekcyi lwowskiej. Na 
posadę tę. do której przywiązauą jest VII. ranga służ­
bowa, rozpisauy jest równocześnie konkurs. Nakoniec 
przeniósł pan minister ze względów służbowych adjuu- 
kta Maksymiliana Ganahl-Bergbruun z dyrekcyi w Vil- 
laoli do okręgu dyrekcyi krakowskiej.

otwarcie ofert na części grauitowe pomnika 
Adama Mickiewicza we Lwowie, odbyło się wczoraj 
o godzinie 11 minut 15* rfinb w ratuszu.5 Wpłynęły 
cztery oferty, a miauow c ie : Firmy Zellera w Wiedniu 
(reprezeutant pan Złotnicki) na 92.600 koron; kapitel 
z marmuru 7.800 koron. —  Wojciecha Jabłońskiego 
ze Lwowa 76.000 korou; kapitel 5.780 względnie 
5.200 koron. —  Wiktoryi Scbimserowej ze Lwowa 
79.690 koron; kapitel z białego porfiru 1.600 koron i 
Iuuoceutiego Pirovauo z Medyolanu 73.000 koron; ka­
pitel z różowego granitu 3.000 koron.

P. Schimserowa przedkłada dowmd, iż materyał po­
trzebny ma zapewniony w kamieniołomach In. Pirova- 
no. Prócz tego zawiadamia, iż gotowy trzon kolumny 
sprowadzi ewentualnie z fabryki wspomiauej tylko co 
firmy włoskiej. Pp. Markowski i Perrier oświadczyli, 
iż ubiegać się o robotę około pomnika nie mogą.

Po spisaniu protokołu otwarcia ofert oddano je 
do bliższego rozpatrzenia komisyi ofertowej, poczem 
przed upływem dwóch tygodni odbędzie się posiedze­
nie pełnego komitetu, który uchwali, której z firm od­
dać roboty.

Rozprawa o fundacyę hirschowską zakończyła 
się wczoraj, dzięki interwencyi dra Reitera pogodze­
niem obu strou. Wobec tego trybunał wydał wyrok 
uwalniający, p. Matkowskiego, odpowiedzialnego reda­
ktora Monitora od wszelkiej odpowiedzialności, skazu­
jąc natomiast stronę skarżącą na ponoszeuie kosztów 
procesu.

Prezesem zboru izraelickiego wybrano dr. Emila 
Byka, jego zaś zastępcą dr. Szymona Schaffa.

Z krajowej Rady zdrowia. Dnia 20 czer­
wca b. r. odbyło się posiedzenie krajowej Rady zdro­
wia pod przewodnictwem JE. namiestnika Leona hr. 
Piuińskiego, celem ukonstytuowania się tejże Rudy na 
nowe trzechlecie, t. j. po koniec kwietnia 1904.

JE. namiestnik zagaił posiedzenie krótką przemo­
wą , w której powitał członków krajowej Rady zdro­
wia, podziękował za ich dotychczasową, bezintereso­
wną, a skuteczną pracę i prosił o dalsze poparcie i 
współdziałanie.

W skład krajowej Rady zdrowia weszli na mocy 
ustawy : krajowy referent sanitarny, radca namiestni­
ctwa dr. Józef Meruuowicz; dalej powołani przez rząd: 
dr. Stanisław Bądzyński, prof. hygieny na wydziale 
lekarskim lwowskim; dr. Adam Czyżewicz, prof. położ. 
we Lwowie, dr. Edward Gćrard Festeuburg, prezydent 
Izby lekarskiej wschodnio -  galicyjskiej; radca dworu 
dr. Henryk Kadyi, prof. anatomii ua wydziale lekar­
skim lwowskim; radca rządu dr. Wiktor Opolski, pry- 
maryusz szpitala krajowego i dr. Hilary Schramm, do­
cent chirurgii wydziału lekarskiego lwowskiego -1— tu­
dzież delegowani przez Wydział krajowy : dr. Emanuel 
Muchek, prof. okulistyki na wydziale lekarskim lwow­

skim i dr. Emil Merczyński, dyrektor szpitala św. Zo- 
fii we Lwowie.

Przewodniczącym wybrano ponownie prof. dr. 
Adama Czyżewicza, zastępcą przewodniczącego radcę 
rządu dr. Wiktora Opolskiego.

Po dokonuneui ukonstytuowaniu, się odbyło się 
zwyczajne posiedzenie krajowej Rady zdrowia.

Rada szkolna krajowa wydała okóluik w 
sprawie mundurków uczdiów szkół średuich, w którym1 
zabrauia używania przez młodzież szkolną ubiorów cy­
wilnych w miejscach publicznych oraz zwraca uwagę 
ua ścisłe przestrzeganie przepisanej formy mundurków, 
którą wielu „elegantów" gimnazyalnych usiłuje w nie 
właściwy sposób przeiuaczać.

Potworny o jc z y m . Dozorca domu przy ulicy 
Zacerkiewnej pod 1. 5. Wojciech Brosz ożenił się 
z wdową Anną Ordyuiec, posiadającą z pierwszego 
małżeństwa córeczką i 600 złr. oszczędności.

Jakiś czas żył z ulią uczciwie, gdy jednak przy­
szło na świat dziecko, począł pić i znęcać się nad 
dzieckiem. Zabrał żonie książeczkę gal. Kasy oszczę­
dności ua 200 złr. i przepisał ją na swoje imię, a' 
gdy mu reszty pieniędzy wydać nie chciała, począł się 
znęcać w tak okropny sposób nad dziecięciem, iż loka- 
torowie domu zawiadomili o tern policyę i opiekuna. 
Zatwarduiały Brosz rzucił się na opiekuna dziecka i 
wyraził, iż jeśli opiekun mieszać się będzie do dzie-‘ 
cka, to je zabije.

Potwornego ojczyma oddano do sądu karnego, a 
sześcioletnią dziecinę poddauo oględzinom lekarskim, 
przy których znaleziono ciało Wynędzniałe, całe okryte 
ranami i sińcami.

W ielką awanturą wyprawił wczoraj wieczo­
rem w Rynku zarobnik Alojzy Bem, który napadł na 
przechodzącego ulicą stróża, Leopolda Taduoha i cięż­
ko obił. Bema aresztowano wśród ogroinuego zbiego­
wiska.

Do otwartego dołu kloacznego, znajdują­
cego się w podwórzu domu pod 1. 12 ulica Hausnera 
wpadła onegdaj około godziny 10 w nocy, lokatorka 
tej kamienicy, 60-letuia p. K. Zanim przybyły wezwa­
ne pogotowie ratuukowe i straż pożarna, stróż sąsie­
dniej kamienicy wyciągnął ją z kanału przestraszoną 
i godną pożalowauia. Kto ponosi wiuę, że dół kloacżnj 
nie był przykryty, wykryją zapewne dochodzenia po­
licyjne.

Samobójstwo. W Trembowli odebrał sobid 
życie wystrzałem z rewolweru 22-letni jednoroczny 
oohotuik Juliusz Rogaski. Powodem tego rozpaczliwego 
kroku miała być ruina majątkowa rodziców.

Groźba powodzi. Z Halicza donoszą: Dniestr 
i Łnkiew wzbierają gwałtownie i lada chwila grożą 
wystąpieniem z brzegów. Niebezpieczeństwo wylewu, 
coraz większe.

Egzamin dojrzałości odbył się w gimuazyuin 
w Podgórzu w du. od 10 do 14 czerwca pod przewo­
dnictwem radcy szkolnego dr. L. Germaua.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Apfel Jerzy,
Barański Wiuceuty, Fruchthandier Abraham (z odzn,), 
Feill Henryk, Gumprich Abraham (z odzn.), Horowitz 
Salomon, Kącki Albin, Kisielewski Zygmuut, Kurzawa 
Franciszek (ekst.), Landuu Mosiek (pryw., z odzn.), 
Miętus Bronisław, Ozóg Tadeusz, Papierkowski Jan, 
Płonka Frauciszek (ekst.), Reinhold Chaim (z odzn.), 
Roseugarteu Juliusz (z odzn.), Serafin Stanisław, Sol- 
diuger Kopel, Siisskind Wilhelm, Szmyt Jan (z odzu.), 
Tyralik Franciszek, Utschik Emanuel, Wróblewski Mie­
czysław.

Żabno. Wydalania naszych robotuików z pro- 
wincyj niemieckich, dokąd się za zarobkiem udają, 
wcale ich nie odstraszają od corocznej wędrówki. I w 
tym roku wyszła co najmniej dziesiąta część luduości 
roboczej w powiecie do Prus, Saksouii i Danii, a cho­
ciaż ich obecnie, jako wydalonych, wielu powraca, obie­
cują sobie, że mimo to pójdą tam jeszcze.

Emigracya do Ameryki zwłaszcza północnej z ka­
żdym rokiem wzrasta — lecz ta bynajmniej nie jest 
szkodliwą, po kiiku latach włościane wracają stamtąd, 
przywożąc z sobą po kilka tysięcy dolarów. Za teń 
dorobek kupują grunta, poprawiają budynki i są zazwy­
czaj wzorowymi rolnikami. To też skonstatować można, 
że dobrotyt włościau wzmaga się.

Plouy zapowiadają się u nas bardzo pięknie i jak 
dotąd, dzięki Bogu, nieuawiedziła rolników żadua klę­
ska. Do sprzętu jednak braknie rąk roboczych, a ten 
brak uczują nietylko dwory ale gospodarze włościań­
scy. Brak zaś robotuika zagraża tein większy, iż przy 
robotach publioznych jak przy budowie tam na Wiśle, 
i przy regulacyi Nowego-Bruia płacą robotnika więcej, 
aniżeli zapłacić może rolnik. Tam też, kto jeszoze po­
został w gminach, podąża za zarobkiem.

Napoje. Czas upałów zblizył się aż nadto wcze­
śnie, bo wraz z nadejściem wiosny, ten i ów spieszy 
ugasió swe pragnienie, co niestety bardzo łatwem 
zadauiem w Warszawie nie jest. Widzimy, coprawda, 
na każdej ulicy szeregi sklepów, głoszących na szyl­
dach: „Wodę sodową*, powystawiały szafki z syfona­
mi sklepy spożywcze i sklepiki, w mleczarniach nie 
brakuje mleka słodkiego na kubki i szkleuki, lecz.., 
Nawet w tak zwanych sklepach pierwszorzędnych, po­
mimo eleganckiej szafki, pięknych słoików i ładnych 
szklaneczek, woda jest do tego stopnia nieszególna, 
że nieraz przyprawia na razie niesmak, później — 
szwank żołądka; w sklepikach podrzędnych brudne 
szklanki, płukanki i łyżeczki rywalizują z obrzydliwą 
wodą. A mleko? O tern dałoby się dużo powiedzieć. 
Nie lepiej przedstawia się i-sprawa gaszenia pragnie­
nia piwem. A jeduak o hygienie i potrzebie jej zasto­
sowania mówi się tyle i to mówi ua seryo.
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Wielkie szkody na wystawie strażackiej 
w Berlinie zrządziła burza, jaka szalała tam w piątek. 
Wicher zerwał dach z wielkiej halli i zniszczył wszy­
stkie druty telefoniczne. Wśród publiczności na placu wy­
stawowym powstała wielka panika, wypadku z ludźmi 
wszakże nie było.

Hojny zapis. W Rzymie zmarł malarz niemie­
cki, Adolf Muller, który zapisał milion marek na cele 
użytecznośei publicznej, a między innemi 280.000 na 
szpital niemiecki w Rzymie. Odsetki zaś od kapitału 
300.000 marek przeznaczył na doroczny zakup przez 
państwo dzieł niezamożnych, lecz utalentowanych arty­

s tó w  niemieckich.

Z techniki nowoczesnej.
(Postęp techniczny w budowie kolei żelaznych w 1900 r.)

Ubiegłe stulecie stało — rzec można — pod 
znakiem rozwoju komunikacyjnego. Oskrzydlone koło 
toczyło się szybko i przyczyniło się nietylko do roz­
woju handlu i przemysłu, lecz wpłynęło wielce na 
sposób życia ludzi. Nowo koleje żelazne i wynalazki, 
poczynione w celu udoskonalenia komunikacyi, zawsze 
budzą powszechne zaciekawienie. Dlatego obecnie 
jest na czasie, aby w tym ustawicznym postępie 
wynalazków i nowości technicznych zwrócić chwi­
lowo uwagę na rozwój kolei żelaznych w ubie­
głym roku.

W dziedzinie kolejnictwa przedewszystkiem 
spostrzegamy coraz to nowe koleje górskie, które 
inżynierów pobudzają zawsze do nowych wynalazków 
i koustrukcyi. W Austryi w 1899 r. rozpoczęto bu­
dowę projektu kolei Gossensass-Amthorspitze (2.746 
metrów), będzie to pierwsza alpejska kolej górska 
w Tyrolu i ma być wkrótce ukończoną. Techniczny 
i finansowy projekt wypracował inżynier br. Troitsch 
z Insbruku. Siła pociągowa osiągniona będzie z wo­
dy rzeki Izak, która 400 sił końskich, zamienionych 
w energię elektryczną, dostarczać będzie. W" roku 
u biegły ip ukończoną została też nowa kolej górska, 
która wszystkie dotychczas istniejące tego rodzaju 
koleje w Europie o prawie 1.000 m. przewyższyła. 
Jest to kolej wiodąca na górę Gornergrat. Od miej­
scowości Zerrnatt (1607 m. nad poziomem morza) 
prowadzi ona jako zębata kolej elektryczna na 3.020 
m. wysoki szczyt góry Gornergrat. Różnica wysoko­
ści jest 1.413 m., która jest pokonana na przestrze­
ni 9’2 kilometrów długości w czasie półtoragodzin­
nym z szybkością 7 km. na gwdzinę. Znaczną jest 
też ilość podróżnych (110 osób), którzy równocze­
śnie mogą być przewożeni. Pociąg jest poruszany 
zapomocą prądu elektrycznego.

Jeszcze wyższy szczyt, jak właśnie opisana 
kolej, ma osiągnąć szwajcarska kolej górska na 
Jungfrau (4075 m. wys.). Pierwsza część tejże ko­
lei oddaną była w ruch już 19 września 1898 r. 
i prowadzi ona ze stacyi Klein-Scheidegg (2064 m.) 
do lodowca Eiger na długości dwóch kilometrów, 
stąd ma ciągnąć się dalej 39’8 km. aż do Juugfrau- 
Aufzug. Niestety — podczas tej budowy zaszły 
dwa nieszczęśliwe wypadki. Twórca tej wspaniałej 
idei Guyer-Zeller, który ani przed technicznemi 
przeszkodami, ani przed finansowemi trudnościami 
się nie lękał, zmarł 4 kwietnia 1899 r. w Zurichu 
na zapalenie płuc, a oprócz tego liczne ofiary padły 
przy jednem rozsadzaniu skały dynamitem. Mimo to 
postępują roboty dzielnie naprzód, szczególnie od 
czasu, jak w ruchu zastosowano nowe lokomotywy 
firmy Brown, Boyeri & Co w Badenie (Szwajcarya), 
które są nąjwiększemi dotychczas używanemi ma­
szynami dla kolei zębatych.

Aby mieć ogólny przegląd, przytoczę tu po­

bieżnie znaczniejsze koleje górskie na całej kuli 
ziemskiej — zarazem z tego zestawienia można się 
przekonać o dosyć powszechnem a mylnem mniema­
niu, że wysokie góry tylko kolejami zębatemi mogą 
być osiągnione. Przeciwnie są koleje adhezyjne, 
które nawet budowaną kolej na górę Jungfrau 
jeszcze znacznie przewyższają. W Europie górskie 
koleje adhezyjne są następujące:

Semmering 882 m., Linz 1200 m., Arlberg 
i Mont-Cenis 1306 m., Brenner 1362 m. W Amery­
ce są naturalnie te wysokości znaezuiejsze. Znajdu­
jemy tam kolej: północno-amerykańską Northern
Pacific o 1700 m. wys., Canadian Pacific 1900 m., 
Union Pacific 2513 m., meksykańską Vera-Cruz 
południową linię 2740 m., trzy koleje górskie przez 
północno-amery kańskie góry skaliste 3120, 3300 
i 3450 /u., wreszcie trzy połudn. amerykańskie ko­
leje 3960, 4470 i 4474 m. wysokie. Następnie mamy 
jeszcze mieszane systemy pociągowe (adhezyjny 
i zębaty,) mianowicie: bośniacko-hercogowińską kolej 
państwową 880 m., linię Vordernberg-Eisennerz 
1200 m., kolej w górach Liban Beyrut-Damascus 
1300 m. i wreszcie w Austryi kolej na górę Schnee- 
berg 1795 m.

Mało jest rozpowszechniony system linowy, ten 
jest przeważnie przy nieznacznych wysokościach uży­
wany. Najwyższą koleją linową (1800 m.) jest kolej 
na górę Stomzerhorn nad jeziorem Vierwaldstfitter 
w Szwajcaryi.

Najniższe koleje zębate w Europie są: kolej 
na górę Gaisberg obohk Salcbuga 1286 m. wysoko­
ści, Monte-Generoso 1600 m., Rigi 1751 m., Wen- 
gcrnalpen 2064 m., Pilatus 2076 m„ Rothorn 2250 
in.. w daiszom zestawieniu następuje powyżej opisana 
kolej zębata na górę Gornergrat 3020 m., i w bu­
dowie będąca kolej na Jungfrau 4075 m.

Obecnie już ukończoną najwyższą koleją zę­
batą jest kolej na Pikes-Peak 4000 m., która nie­
dawno została oddana do użytku podróżnych.

W Alpach wkrótce urzeczywistniony będzie projekt 
przecięcia Alp przez tunel Simplon. Roboty koło 
tunelu rozpoczęto równocześnie z obu stron ze 
Szwajcaryi i Wioch, zastosowano tu nowy system 
maszyn wiertniczych przy użyciu hydraulicznych mo­
torów, które prace wiertnicze nadzwyczaj ułatwiają 
i przyspieszają. Przy tych robotach wiertniczych w 
w Simplonie najlepiej przedstawia się wielki postęp 
w dzisiejszej technice, gdy porównamy czasy budowy 
poprzednich tuneli. Budowa 12 km. długiego tunelu 
Mont-Ceuis wymagała dwanaście lat, tunel przez St. 
Gottliard 14 km. długości wymagał 10 lat a obecna 
budowa tunelu przez Simplon 20 km. długości ma być 
w 5l/z latach wykończona. Koszta tego ostatniego 
tunelu obliczone są na przeszło 54 milionów fr.

Budowa kolei syberyjskiej postępuje szybkim 
krokiem naprzód i zdaje się z końcem roku bieżą­
cego będzie można jechać drogą lądową z Europy 
do Chin, a względnie będzie można wysiąść w Port 
Artur nad Oceanem Spokojnym. Cała ta linia kole­
jowa od granic Europy aż do stacyi końcowej Wła- 
dywostoka wynosi 6744 km. długości. Drogę z Wie­
dnia przez Petersburg-Moskwę-Omsk-Irkusk-Włady- 
wostok, to jest 7836 km. podróżny będzie mógł 
przebyć w niespełna 12 dniach, gdy natomiast droga 
morska przez kanał Snezki trwa około 30 dni. Kolej 
syberyjska jest niezaprzeczenie największem dziełem 
duclia technicznego na przełomie dwóch stuleci.

W ostatnich latach rozpoczęto też budowę ko­
lei miastowych dla ruchu lokalnego we wszystkich 
wielkich stolicach państw. Na uwagę tu zasługują 
szczególnie koleje miasiowe miast: Londynu, Pary­
ża, Berlina i Wiednia. Są to przeważnie koleje bu­
dowane z ogromnym nakładem kapitału, albowiem 
koleje te przechodzą przeważnie tunelami lub wia­

duktami wśród gęsto zabudowanego miasta. Pociąg 
kursują zwykle w przerwach 2 do 6 minutowych 
w obu kierunkach. W użyciu są przeważnie loko­
motywy parowe, lecz wszędzie odbywają się próby 
lokomotywami elektrycznemi. Ukończone linie kolei 
miastowych, już obecnie oddają mieszkańcom nie­
zmierne usługi komunikacyjne po wielkich miastach.

Także w dziedzinie środków pociągowych po­
czyniono liczne nowe wynalazki. Szczególnie czynio­
ne są usilne starania w celu odpowiedniego połącze­
nia lokomotywy z wozem, aby na mało jeżdżonych 
przestrzeniach pozbyć się niepotrzebnego ciężaru, 
w ten sposób jazda stałaby się tańszą, a zarazem 
ruch między malemi miejscowościami mógłby być 
tańszy. Jak  donosi OlasePs Annalen, robione są 
próby przez austr. ministerstwo kolejowe, a miano­
wicie na jednej przestrzeni państwowej kolei w Cze­
chach* z elektrycznym wozem kolejowym i na kolei 
miastowej (Donau Uferbahn) w Wiedniu ze złożo­
nym wozem parowym wyrobu francuskiego, zwanym 
Tracteur.

Na fraucuskiej kolei półn. jeździ między Creil 
a Beauvais „omnibus", który z trzech części się 
składa: z małej parowej maszyny ze stojącym ko­
tłem systemu „Sapollet", z oddziału dla dwunastu 
podróżnych i przedziału dla poczty. Podobnie w Ame­
ryce na kolei żelaznej Erie-Railroad-Company mię­
dzy stacyami Ne w-Jersey a Ne w-Jork (67 km.) za­
prowadzono wehikuły, które noszą nazwę „Composite 
cartt. Wozy te powierzchownie są podobne do bar-1 
dzo długich „Pullman car“ i również przy pomocy 
motoru o stojącym kotle rurowym są poruszane, 
tylna zaś część wozu mieści podróżnych.

Ze względu na postęp kolei miastowych (tram- 
waji) Ameryka stoi o wiele wyżej od Europy. Po­
minąwszy, że u nas dolne konstrukcje a nawet całe 
szkielety elektrycznych wozów z Ameryki są spro­
wadzone, bo te mimo cła i transportu sątnńsze, jak 
w Europie wykonane, a zarazem odpowiednio dla 
wielkiego rucliu są znacznie większe.

W San Francisco wozy tramwajowe posiadają 
wewnątrz i na dachu wozu razem 40 siedzeń, zaś 
w Filadelfii istnieją „Imperial" wozy, które wewnątrz 
22 a na dachu 25 siedzeń liczą. Jeszcze większe są 
w Chicago dwupiętrowe wozy tramwajowe, zwane 
„Pullman vestibules“, które mimo nadzwyczajnych 
rozmiarów nie sprawiają wrażenia kolosu.

Wóz dz’eli się na dwie części, bo wchód jest 
w środku, ztąd też wiodą schody na piętro i dach. 
W  zimie elektryczny wóz ten zupełnie jest oszklony. 
Wewnątrz mieści się 90 siedzeń, wszystkich miejsc 
razem jest 150. Ink. Wacław Krzeptowski.

I l « | i c s z «  l t a n i l l o w « .
Z targu pienionego.

l Y l e i l c ń ,  22 czerwca. Zamknięcie wczor. giełdy popol. 
Notowano: Alccye anstr. Zali I. kredytowego 663*50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 667*— , Akcye auglo-bunUu 2 7 8 — , Akcye 
Unioobaukii 556* -, Akcye Laiiderbłtnku 408 —, Akcye Bank- 
vereinu 472 — , Akcye Uodencredit 9 0 —, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — *—  Akcye kolei państwowych 654*50, Akcye 
kolei południowych 102 ■*—, Akcye Tramway A. 246 — , 15. 242* — . 
Akcye kolei KlbeUml 486*— , Akcye kolei półn. — c—, Alccye 
kolei czeru. — * -  Akcye Alpiny 456 —, Akcye Kima Muranyi 
475*— , Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1770*—, Akcye Fabryki 
broni 280*—, Akcye tureckie tytoniowe 289*—, Oblig. węg. ind. 
92* , Kenta majowa £8*20. Austr. Kenta koronowa 96*40,
Węg. Kenta koronowa 92 95, 66 ł. Listy Tow. kred. ziem
91*25, 4 proc. listy Banku kraj. 9 2 —, 4 !/a prc. Banku kraj.
99*75, 4 prc. listy Banku hip. 90 —, 4 l/» prc. listy Banku
hip. 98 25, 5 prc. listy Banku hipot. 109*76, 4 prc. Gal. Oblig. 
propiuao. 99*50, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1896 r. 92*—, 4 prc. 
Pożyczka m. Lwowa 87*25, Losy tureckie 105*75, Marki 117*50, 
Ruble 253* —

Usposobienie po dobrem slarciu przygnębione pod wpły. 
wem sprzedaży miejscowych. Nachbórse silna, Kredyty 664*75

“‘P O N A D  S I Ł Y .
P O W I E Ś Ć

Napisał

S  j E3 " W  E 1 3 .

(Ciąg dalszy).
— Ależ nie ulega wątpliwości, on w spółce — 

to bogactwo. Weźmiemy go z Marynią, ze wszystkiem, 
z długami...

— Tycli nie uradzimy. Możemy się sami 
przewrócić i jego nie uratujemy.

— Jeszcze nie dziś — szepnął Władysław.
— Czekajmy na wiadomości ze Lwowa. Nie 

mogę pomyśleć o utracie kopalni 1 Precz, czar­
ne myśli 1 Do roboty.

Podali sobie ręce i rozeszli się.

Po szerokich marmurowych schodach, wysła­
nych dywanem, szedł wolno Tadeusz. Co chwila od­
poczywał, nabierał w płuca powietrza, chustką czoło 
obcierał. Z oczu jego patrzała na świat troska, smu­
tek, żal. Zęby zaciskał, ręce prężył. Nie mógł dłu­
żej znieść tego stanu. Zbudził się raptownie i, po 
trzy schody naraz przeskakują-, wpadł na pierwsze 
piętro, posłał kartę przez służącego i wezwany 
wszedł do kancelaryi dyrektora.

Długo patrzeli sobie w oczy — długo, długo. 
Pierwszy starzec pochylił głowę. Odwrócił się, dwie 
łzy spłynęły mu z oczu — milczał.

Tadeusz przechodził męczarnie, nie miał sił pier­
wszy przemówić.

Starzec, nie odwracając się, zaczął.
— Tajny kredyt złapany. Odkryła go administra- 

cya państwa, jako opiekunka kasy. Mógłbym być 
w więzieniu.

— Ja  z tobą! zawołał Tadeusz.
Dyrektor się odwrócił.
— A to po co? ty od tego jesteś, aby brać, 

kiedy ci dają. Brałeś nie dla siebie. Jeszczeby 
czego brakowało? Chcesz wszystko odrazu zaprze­
paścić. Jestem wolny, a więc o kryminale niema 
jeszcze mowy, dokończył po angielsku.

Tadeusz milczał, starzec również nie mówił. 
Trwało to dość długo — zniecierpliwiony Tadeusz 
odezwał się:

— Co rozkażesz? czego żądasz?...
— Żądam miliona guldenów z tajnego kredytu.
— A zatem żądasz sprzedania kopalni wy- 

żniczkiej.
— Niczego prócz miliona guldenów.
— A ponieważ wiesz, że milion mogę dostar­

czyć sprzedażą Wyżuicy...
— W takim razie sprzedaj!
— I nie żal ci? Kopalnia ta twoje dzieło!
— Żal, odpowiedział, rozumiem, co robię, 

czuję wszystko, lecz muszę. Są wypadki, w których 
człowiek poświęca własne dziecko.

— Dzieckiem twojem kasa!
— Nie, krzyknął, nie o kasę mi idzie. Jej nic 

nie robi milion. Ani ją  zbawi, ani ją  zabije. Tu 
wchodzą w grę większe potęgi i większe namię­
tności, w imię których należy poświęcić wszystkie 
kopalnio, jeśli tego będzie potrzeba. Dziś potrzebny 
milion — i musi być milion. A że nie mogę go

wziąć z kasy, żądam od ciebie. Mam prawo żądać, 
i nic innie nie odstraszy, bo sprawa, dla której żą­
dam, przewyższa wszystkie inne, zaćmiewa, panuje 
nad wszystkieini innemi.

Tadeusz blady, smutny, zasłuchany czy we 
własne myśli, czy w słowa starca, milczał uroczy­
ście. Dyrektor długo patrzał na niego rzewnie, na­
reszcie szepnął:

— Odpowiedzi milczysz tak strasznie, jak 
Chrystus przed swymi sędziami.

— Wsłuchuję się w nieszczęście moje, odrzekł 
spokojnie.

— Na wiele szacujesz kopalnię w Wyżnicy?
— Towarzysze moi dziś cenią ją  skromnie na 

trzy miliony lecz za parę miesięcy może być wartą 
pięć, za rok dziesięć, a może i więcej.

— A mimo to musisz ją sprzedać, rzekł uro­
czyście. Musisz, dodał nerwowem wysileniem. Mo­
żesz dostać dwa miliony, milion oddasz mnie, drugi 
rzucisz w węgiel. On ciebie i mnie wyratuje odrazu. 
Węgiel jest zlotem, nie nafta, której cenę można 
zabić. Węgiel to niezachwiane bogactwo, cywilizacya, 
potęga. Co znaczy jedna głupia kopalnia wobec wę­
gla i jego wpływu na ludzkość Podkarpacia?!!

— Nie dostanę dwu miliouów.
— Ile przypuszczasz?
— Najwyżej półtora.
— To masz na węgiel pół miliona.
— Gdybym mógł jeszcze rok posiadać w swych 

rękach kopalnię, spłaciłbym cały tajny kredyt z pro­
centami — i wted> z dochodem z kopalni rzuciłbym 
się na węgiel. (C. d. n.).
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Ile r l& w , 22 czerwca. Przy zamknięciu wczoraj, gieł­
dy: Kredyiy 2U8'60, Staatsbahny 140*80. Disconto Coman-
dit 181 19, Berlin. Tow. Htmd. i44*f>0, Laura 200 25 Bochumer 
182 50, ICclej polu. wsctiodnio-ptuska — , Ruble za gotówkę
216*05, Koiej waisz.-wieJ. — — , Kolej morza śródzi. mnego 
KO -  , Kołuj Meri.iionalna 136 4 , Losy tureckie 109*7?, Renta 
włoska 96 60, „llurpouar** kopalnie węgla 175 50, Kolej Ma* 
rienbnrg-Mluwka — *— ,  Konsoudatio i 322 50. Lombardy 2'MO. 
Kolej Henry 92*50, Niemie. ki bank narodowy 118*f><;, Kanada 
Profe red 51< 50, Akcye Żeglugi hamburskiej 123 75, Kurs war­
szawski — *— .

C /r itM k  f a a r i ,  22  cze rw ca  W c zo r a jsz a  g ie łd a  vuie*orii» 
K lod yly  208*1 0, Sliw ilsb iihiiy — * L om b tu d y  — * , Alp lny
231*— , A uatjyacka rontu pn pierow a 98*20, Austr. nrenriiH renta  
98  Go Austr. z ło ta  renta 100 4 , W ęgierska zlotu  renta 99  20  
l mTonl* ankl — *— , A kcye elektr. 125*—  Kolei p ótii.-zab h . H o  CO.

Tendencya spokojna.

fBu<iJtpefil%t, 22 czerwca. Wczor. gieł. Anstr. kredyty 
666 50, Węgierska pożyczka premiowa 178*50, Węg. kredyty 
672*— , Węg, bank nipoteczn.' 447*— , Węg bank eskoutowy 
427*— | 4-pn centowa renta 118 20, Węg. bank kommercyonulny 
24*40, Akcya elektryczne 244' — , Węg bank dla pizemysłu 
i handlu 124*— , Węg. ren. koronowa 92 95. Austr. renta złota 
117*60, Austr. renta koronowa 95*50, Peszteńskh kolej miastowa 
582*— llleku. Kolej miejska 295'— C.nnz & (!<>. 26*50, Salgó 
Tar|aiier 567'— . Kima Mi miny 477't.O, Austio Węgierska kolej 
państwowa 657 50, Kolej południowa 1 0 2 —.

I S e r l l n  22 czerwca. W c z o r  giełda wiecz. (Nachtboerse) 
Kredyty 208*60 Stantsbabny 1.40 30, L o m b a r d y  24 10 IOw ban­
knoty (nil.) 216 05, Disconto Comiiudlt 180*75 Kolej Trans-' 
walskn : 1899 r certif. — *—.

Tendencya silna.

l lm i t l t u r t f ,  22 czerwca Wczorajsza gleMa wieczorna: 
Kredyty 2<)8 60, l.ombardy 24*—, Statsbalmy 140*50 Austr. 
zlofti rontu 100*01, Węgierska złota renta 99'— Srebro 80*75 
płacono, 81*25 żądano. Srebrna renta 97*90 Włoskie 96 30, 
Losy z 60 r. 140' —

Tendencya n lniejsza.
P ł i r j f t ,  22 czerwca. Wczor giełda C re d  fmiclot 665*— 

4 proc. pożyczka rumuńska 1896 r. 77*— , Grecka pożyczka 208*— 
proc. hiszpańskie listerienrs 71*27.

Tendencya spokojna.

Targ zbożowy i towarowy,
fiSaslSiipcełKi, 22 czerw. Pszenica na kwiecień * do '— ,

pszenica i a październik 8*17 do 8*18, żyto na październik 6*38 
do 6 *39 ou ies na kwiecień — .— do — * , kukurydza nu maj
5*42 do 5*48, kukurydz*', na lipiec 5 'ł7  do 5*18, rzepak na 
sierpień 13*1.5 do 13*26, żyto na kwiecień 6*91 do 6.92 .—.

Silnejsza.
Deszcz.

Wiedeń, 22 czerwca. (Giełda zbożowa). 
Wczorajsza giełda zbożowa zakończyła obroty

słabo.
Sprzedawano pszenicę na jesień 8*39 do — *—, 

żyto na jesień po 7*26 do 7'27, owies na jesień po 
6’68, kukurudzę na wrzesień-paździemik po 597.

Wiedeń, 22 czerwca. (Cukier spok.) 23*90. 
do —.— Nafta galicyjska *— (niezmieniona); Spi­
rytus (niezniien.) 40 20 do —*—.

Berlin, 22 czerwca. Banknoty austr. 85*25. Spi­
rytus 43*10.

Paryż, 22 czerwca. Trzy procent, renta 100*27, 
Mąka 25*65.

Drobne ogłoszenia,
D r s y jm iij e M iy  do nbezpio- 
* (tzoiiia losy kredytowe i ko­
munalne; Dom bankowy, W i­
ktor Chajes i Sp. Lwów. 3774

£ p £ o r z e E n ii£  z szkołą du- 
blańską i egzaminem  

mechaniki, z dłuższą prakty­
ką, prowadził wszelkie syste­
my gorzelń, poszukuje posady 
od 1 lipca „Grorzelnik" p.-r. 
Brzozdowce. 3804 10-4

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
W i su bi i s  B aa w  I1S U i.

Drukarnia „ M S  POLSKIEGO" we Lwowie
C l i o r i j ż c / y z n n  8 7 — l ś > ,  

przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstw a 
wokodzące i wykońoza takowe szybko, crsysto 

i po umiarkowanej cenie.

ST p o k o i ,  przedpokój od d. 
^  1 września, Długosza 14, 
II. piętro. 3888 3 —2

M^ I c g a n e l i i e  pomieszkanie 
na I. piętrze z balkonem 

od ulicy Ścieżkowej 20. 4 po­
koje, przedpokój, łazienka, ku­
chnia i spiżarka od 15 lipca.

3890 5-2
M T c z a iio w ie  gimnazyalni, 

mający zamożnych rodzi­
ców, znajdą dobre pod każdym 
względem umieszczenie. Adr.: 
„Pedagog" Ajencya dzienników
Pasaż Ilausmana. 3909 5-2 
_______________ s______________
TI> r a n c h o  w i c e ,  willa Eu- 

genia za rondem w parku, 
mieszkania umeblowane do na­
jęcia. 3943 1

\A i Sokalu dom d u ży  z ogro- 
■” dem i z  zabudow aniam i 

g osp o d a rsk im i do sprzedan ia  
z w o ln e j ręk i. A d res : L. W o l­
ska, Dołęga, p o c z ra Zaborów.

gMlówny  sk ła d  row erów
z  p ie rw szo rzę d n y c h  fa ­

b ry k  au strya ck ich  i zagra­
n iczn ych . S zko ła  j a z d y  na 
row erach . W sze lk ie  p rzybo -  
r y  dla k o la r zy  i  w a rsz ta t 
re p a ra c y jn y , po leca  n a jta ­
n ie j W ła d y s ła w  Ł u kasiew icz  
w e L w ow ie , A kadem icka  26.

3896 10-3 *
I t^ ~ © n c y p le n t  rutynowany 
•* “  - przyjmie posadę w chrze­
ścijańskiej kancelaryi adwoka­
ckiej. Pod „Doktor" do Admi- 
nistracyi „Słowa". 3898 3-3

Z Z  to b y  m ia ł w iadom ość o 
m ie jscu  p o b y tu  K a ta ­

r z y n y  z R osiaków  w d o w y  po  
K arolu  L ew ick im  obecnie żo ­
n y  S tan isław a U rbańskiego  
r a c z y  ła skaw ie  don ieść do 
k a n ce la ry i adw okata  G reka, 
L w ów , ul. S y k s tu sk a  23.

3919 3—3

Korespondent
dla p o lsk ieg o  i  n iem ieck iego  
j ę z y k a , zn a jd z ie  u m ie szc ze ­
n ie u iirm y  : F a b r y k a  m a ­
s z y n  i  o d i e w a r n i a  ż e la z a  
E . B r c d t  i  S - k a  w  O lty  
n i l  (m ię d zy  S tan isław ow em  
a K o łom yją ).

Do o fe r ty  n a le ży  dołą­
c z y ć  o d p isy  św iadectw , k tó ­
re  zw rócon e  n ie będą, lub
podać firm y , u k tó rych  p e ­
ten t ja k o  korespon den t p ra ­
cow ał. 3918 3-3

Burs giełdy wiedeńskiej
Z dniu 21 czerwca i» o i t.

Knrsa wszelkich akeyj i różnych lo- 
;ów, notowane są .od  s z t u k i *  w walucie 
koronowej.

Oiióluy dluc państwa.
plutą

a p le r o w a  . i 
r e b n ift . . . .  
roku I8&4 po 260 •!. mk. 4°/o

1860 po 600 s ł. WA. 6°/o
* 1800 po 100 st. 6«/o .
* 1864 po 100 Sb .

08.2® 08 40
98*10 98-30

180 -  182 — 
1 40 -- 141 —
171*— 172.— 
2 0 8 -  209—

|»ZU«IC itaŻ H lw n  U r a j ó w  w (ładzie państwa 
reprezentowanych

)tn w ul. ud pod. 4°/o s s  100 s<. 
ilns od pod. 4"/o s s  200 kor. . 
weHt. auHti*. a1/*0/« ** 200 kor..

117-96 128-15 
96,76 96*95
84 26 e-4-45

O b lig A C je  k o le j o t n e ,
96.16 96 86

116*50 116.40

Kol. Aroyks. Albrechta sn 100 sł. 4°/« ,
Kol. CeBaritoweJ Klżbiety w s locie  wolne 

od podatku sta loo st. 4°/o .
Kol. Couarza ki-mulsskn Józefa za lOOst.

5V«°/o............................. .. • 120 60 121-«0
Kol. Aroyks. Uudolta w wal. kor. wolne

ed podatku za 200 kor. ft°/o . . 96*16 96*25
Kolej Karola budwika po 200 sb  ruk.

(asteiupb a»oye) 6°/o . i 427.— 429.— .

O b li -nety^ p i e r w s z e ń s t w e  (kolejowe).
Koli Aro. Albrechta za 300 sb  5°/« .  — •— —

W atucie sa  Zoo ab 6°/o ; ; — — • 
bukow ińskie lokal, sa 200 koron

4 ° / o ...........................................................
Kol.al. Karola l.ndwlku aa 200, lUdab

NWOokoczern. jazakiej s  r. 18b4ia 
Kor. 3 pr

93-50 9 4 - .

95-30 «6 30

93-80 94-80

91 75 02-75

101-70 102-70
91-dO 02-60

96.40 96-40
122*6) 123*—

87 25 88.—
97-26 97-75

94.15 05*15

lla ly  r lin iiia

04.25 96.25
103__ 104__
93__ 03.50

109.70 1)0.15
0 8 .. 90*—

90.— 91.—
91 - 91.00
93*— 9 4 * -
93__ 0 4 ^ .
91.— 01*90

99.50 100__
04__ 93.—

101 75 102 50

08.75 09.50

92*60 93-50
9 2 . - 03*-
09__ 100—

06.26 
98 80

86-26
99-80

105-8 > 
10V3U 
93-76

106*80
106-30

94-76

A l l c m s t e l i e m l e  D u r n e
su ch t eine a lte re  D am e  

w elch e deu tsch  und franzó- 
sisch  sprich t, a is  G ese ll- 
schnftcrin  und R eisebeg le i- 
terin  Ś c ieżkow a  20, I. S tock  
4-5 Uhr N achm  3917 3-2

NAROŻNY LOKAL
«lo w y n a ję c ia

ulica Kochanowskiego 18.
3886 4—4

Ml E>telka w Samborze do 
*^®- sprzedania. Zgłoszenia 
przyjmuje E Herdliczkowa 
w Samborze. 3591 7—5

Wspaniała sala
znana Towarzystwa muzyczne­
go z osobną klatką schodową 
i ubikacyami bocznemi, wielką 
kuchnią i garderobą — jest 
w gmachu hr. Skarbka zaraz 
do wynajęcia. Bliższa wiado^ 
mość w administracyi gmachu 
hr. Skarbka II. piętro. I. brama.

3414

nym sroaKiem

do wyniszczenia

Szczurów i myszy
j e s t  j e d y n ie

za .tru .ta .
Specyulny skład

W.CZOPP
najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów

Lwów, Żółkiewska 2.
(Telefon 286) 13

C e n n i k i  j r r a t i s  i  I r n n c o .

s  Rok założenia 1843. =

mmmmmm
S z k ó łk i

leśno-ogrodowe
Tadeusza lir. ŁuMetisMego

w Zassowie pod Czarną
poleca do kultur w iosennych:

nasiona i sadzonki leśne 3024 
drzewka i krzewy ozdobne 

tudzież rośliny pnące trwałe
po cenach najniższych.

Katalogi n;i żądań, opjatnió.

TEATR MIEJSKI we LWOWIE.

W  s o b o t ę  dm fa 2 2  c z e r w c a  1 9 0 1  r o k n .

B L A N C H E T T E
koinedya w 3 aktach Eugeniusza Brieux.

P oczątek  o g o d zin ie  W p ó ł do 8-m ej w ieczorem

Nieprzemakalne płachty do snopów
dostarcza najtaniej firma 

WOLF PI€I£’$ Solinę, F abryka  tow arów  
tkack ich  G oltsch -Jen ikau  (C zechy). 3611 10-6

JAN WALLACH i 5yn
w e  L w o w i e

polecają n a  obecny s e zo n j
najnowsze

angiilskie, francuskie i krajowe materye 
Kamizelki pikowe do prania 

n ^ o l i e - r - L n  n a  i ib e ry §  ,netr 0(1 **0 bal-iCIIS5Z.IS.I i wyżej. 3470

I I I
marmury, syenity, granity etc.

w  ró żn ych  kolorach  i gatunkach  do ce lów  a rch itek to n i­
c zn ych  i  u ży tk o w y c h  w blokach lub p ły ta c h  su i'ow ych , 
ja k  ró w n ież  w  zu pełn em  w yk o ń czen iu  p o d łu g  w łasn ych  
lub danych  rysu n k ó w , ogółem  w sze lk ie  w y r o b y  w  ty ch  

m a terya ła ch  po leca

F. M. Złotnicki, Lwów Pasaż Hausmana 3.
zas tępca  to w a rzy s tw a  ty ro lsk ic h  m arm u rów , F r itz  Z e ller  
i Sp. w e W iedn iu . R óżn e w zo ry , g o to w e  w y r o b y  i p ró b k i 

na sk ładzie . 3225

Wl EKSPEDYCYI „SŁOWA POLSKIEGO"!
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Maskoff\ Z a s z u m i  la s  tomów 2
cen a ................................ 6 kor.

St. Rossoiuslci, M o ja  c ó r k a  2*50 „
„ P s y c h e  .  ̂ . 3*00 „

Abgar-Sołtan, P a n n a  S ie k  i  e r  c z  a n -  
k a  . . .  . . . 2*00 kor.

Zmogas B a r c ik o w s c y  . 5*00 „

P r z y g o t o w a n i a  w o je n n e  l l o s y i  
(II. wydanie) .  . . . 1*00 kor.

P r z e w o d n i k  d o  k ą p i e l  100 „

B llu g  pnńM lw B  krajów korony węgierswi^
W<JB. rem* ■* ItiO a<. 4«/« 217 85 118-05

Węg. renta kor. w olna od pod. 4"/o 9Ż&6 93 05
Poż. kol. z 1889 r. 4V»U/. 1("> • . I M 12180
W ęg. obi. iegu l ('lny m  ijói ( i. « pr. 141>mb 145-60

„ pOApiOlliiowit «H l()l» al. , 174-— 175-—
„ .  .  &11 •«. i 174 — 175*—

I n n o  |»uR »llcsn« p o ftjflA b t,
t u t .  t  r.J . UukuwtUy u r. los ■«

200 bor. 4'V« . . . .
UuLowiOglile obi proptDnoyJlia Ioh. p- 

200 kor. . . . .
u lic. poft. kraj. m r. 10K1I ** 800 bor. «

(Jallc. obll«. proplit. c roku IH89 200
kor 4'7' » . .........................................

PolyOBkii prumluntu tu. Wtudulnur. HJ4 
I‘o4yoBkft inlRBtK Lwowa •  roku IHuft 

200 kor. 4*'/') . . . . .
4ł/«% pożyczka m. Lwowa 1900 r.
Konta wluBka sa IUiY lir. 4",o . .
I oiyCBka bulgarnkaar. 1MHB tt*V>« .  ,

I.IlBlj l A D t n W O f .  OlłUg. fligot
(za  100  ul. Mo ni.).

Autor. aaki. br«<i. slem. łon. w tiO Ut 4'V̂
Kul owtńBbt aakl. krad. ziuul. Iuh. 5«/o.

,  . J ob 4 >  .
Uftl. Ako. bank Mp. 10°/u praiu. lofl. 6'v*. „ Job. 60 Ut 4'/«'i,i, .

* „ ,  .  .  69 1*‘ 9<li»
boi on 4'*/w .....................................

Gal. T*W. kr*d. al«ln. 4i/u lut. Ott Ul .
„ „ ,  .  Job. 41 u t .

.  .  .  fl|M« •
„ „ „ .  ■* 200 Lok.  .

Itanbu brnjow aiu  4‘/«0/<i 5 lł/B Ut.
awrotnu • . . . .

Haliku kraju w. łon. f>7'/« UtsatO O  kor. 4'V«. 
llitliUu krajowogo olillg. komun, li om. 5 >

„ krajowego oblig. koiuait. U ani. 42 
jat su 200 kor. 4'/*"/u . .

Banku Krajowego obligao. komun 4. eiu 
45-leb, sa 2u0 kor. 4°/« . . ,

Banku krajów, obi. kol. lor. aa 200 kor. 410#
AuHti. w ęgU rsk. banku 40'/< Ut lua. 4yt

O b l i g a c j e  s  p r a w o m  p io rw a*oń« lw *
zu 100 zł. nom.

Koi* jjwOw-eser.^JaHay .a r . 1UH4 aa 606
sb 4°/u mniej 10*V« .

Kolei l.w ow -lU ern . ar. 1884 m 8 0 0 « b  4"/s 
(U l. kob lok. waoiiodn. ta i00 ut. 4"/u 
Gal. W ęg. bolul eui. 1H70 sa 20 o m. 6'V»

_ 1H78 la  iiOO sl. f)"/ę
,  „ „ 1887 aa 2<M» , | .  4'V«

b n ć i io  lo s y
a) Kony pr u n eut o we. 

Anuli. ■aUl. kr. ■. obi. pr. a r. 1EIH0 Ii '/1
    .
l e w .  4eg. na liuiinju lut) .1. mk. 4 -.u .
t'regulow anie iMiwaj,, » |K70 . Idilsl. 6"/o 
Wę g .  I tanki i  liip. po \itp a |. 4't;0 . ,
1’użyiiaUu ni. T r y e n t u  100 s b  mk. *' /■' /•

.  m .  „ 6il ab 4,1/i .
1 'u iy u a k a  n e r b . p r e n i . po 100  fr a n k . 2'V’s  
1 'u ie u k le  o b i .  p r e n i .  Kolej ,  po  4 0 0  fc .

b) b o n y  b n a  p r o  0 »<! t <1 *»

l>uilareni<(«Asklw (HubIUoM fi *1. .
Zakl .  Ured. <lla h. I p. po (luj , i .  , .
Ci ur y 40 a b  l lik.  . . .  ,
i otytiska ju. Inubruk>•■ ;M .1. , ,
Loby m.  K r a k o w a  20 s l .  , ,
1’oiyu sk a in.  b u b U n y  -JO , ,
OfeliAOal. . . .  , ,
I1 II Uf y 40 sb  III W. . . .  ,
Cserw. k r s y t a  tu m r .  to r.  1 0 . i.
U ierw. k rsyta  w ęg. tow. o ab t
liOny fund. aro. l iu d n ltn  10  « t . ,
LalniH 40 st. luk. . . . .  
l’o* UaluKurgHka 00 «l. .

,  G e n o U  40  a l .  m k . .
I.oby konuinaUte tu. Wiednia a e.

248.— 250*—
243 50 248*75
4 0 5 .- 420.—
258 — Ź60—
236 00 241*-

— —
82*60 8o*—

105*75 mm-mm

1G.65 17-50
898 — 401—
1 4 4 .- 146*-

84.— 77—
75— 74rr)0
61 — 59-50

154.*- 163.—
161*— 162.«,

49*75 
25*—

BO. 50

6 8 .— 61-11
20K-— i07-—
84"—

234*- 238. _
3:*0 — —•_

przedniębloratw IrHuaportowjroli.
Ilukow. kta. ob. (ako. pierw.) 2bl> al. er>

400 k...................................
. . .  (nke. ankl.) 2U0 s l .  =

400 k...................................
Kola) póio.-oec. Kard. lOOO al. mk. e s

2100 k........................................................
„ liwńw-Csern.-JaeBy 2 0 0  *i.«s4Q 0lc  

WHolioiln.-galU.-lok. 200 a. e=s4<)0k. 
pnAeiwiiwyok 200 ab nr. ee=400lc. 
iiiiludiiluwii] 200 a. !»>»0 f. =  400IC, 
w ęglur. gallu. i. 200 sb  = 4 0 0 lc .

A  Sl C J n  I,K lików  ( i a  B stu k ę).

Halika Aliglu auBtK, I«0 sf,, ,  ,
PeHab banku tiaudl. IiOO «|, ,  ,
Enkb kred. ńla hantllu | ^ „ m .
Węg. liauicu kredyt. UDO , |  . ,
He!; ,  s/auutr. tow. e n k .  5 0 0  «t. . .
Gal. bauku hlpot. 2 0 0  al. ,  , ,

.  ,  dla bandlu 1 p r u c iu . 20r»«*.
lUnWu dla kra], koronayoli 200 s ł. .

,  Auntro-węg. 0 0 0  ab .
,  7 itląnk. (tliliounisittct Al t .
Bh8. b nil kii aw ląsk. IOO «bŻ ineY siN kitrtii limika IdO al.

400*— 406-—

3 3 5 - - 350.—

5 9 3 0 .- 6660.-*
642 — 644*—
302. (00 .—
664 50 —.—
102 26 __
429.— 421 —

•k«y.

278*— - *
2432 - II43S —
06'E0O _ •_
667'* _•_
624 .— 625.—

693— 594*—
855.26 865.—
4 0 8 ,— 429*50

1070. - J372—
656 — 6«9.—
267.60 208.—

170— 27050

A l t C f e  prze<l?,igt)i»ra tw  p r«e< i>yoJow ya

Kalio, knrpae. naft. low ara. 60i» kur. . 
Austr. 'Iow. g,)rnloa« Aiplue 100 sb . 
rraaklugo Tow. AeU u. prtenl. 204 .
bubodnłoa fi(Kl kur. . ,
Tureckie aura. tytonluw. 200 fr. pac. atl. 
Trifall Iow. kop. węgla 70 s l. „

W n 1 n ( f.
Dukat oenarnkt , . . . ,
Anatr. w ęg. 8 gnid. ełota m oneU ,
2 t ) - f r a n L ó w k * .........................................................
2 0 -m a rk ó w k a ...................................................
lidBByjHki póllmperyai . . .  
Niemiecki d tniaknoty r 100 marak 
W łoskie beiiknuty aa 100 Ge .  .
Kuble. ■ • .  .
Bouvereny , , .

8 45.— 800-
450 — —

1770,— 1837- 
1300.— U305-- 
asa.—J 
440 — 450.-

11*33
11*32
19*04
23*50

117*47 I
90-90

33.94

tl*87
11.86
19*07
28*6«)

17.66
91-10
y*54

34-62

B erlin ,  dnia 21 czerwca*.
Pumi. itaty sasiaw ua iu ro c . S e r y , tl —U  ,

• • • 2 * proo. . ,  ,
„ ,  ,  II proo. Hery■ A.. ,

1’oan. listy rentowa 4 proc....................................
„ „  .  p r oo .  . . .

Tubii. ubllgacya pKow. B‘/s pruo. • .  ,
Kuble ( 1 0 0 ) .............................................................
Auntr bmiknnty (loO) , , .
I.Uty aastawne KrOI. Pujek, 4'/» , r « i

101 80 
9 0 * -  
86.40 

102.21 
94*70  
94.— 

316.1086-wi
96.80

W a r s z a w a ,  dniu 21 czerwcat
l.tsty Hb w luno. KrOł. Polak, duśe .

„ > „ w drobna .
Kub. Po*. Proiu. ■ roku 1864 

.  1866 
(>l,l. prain. tunkn bslnabecklagu .
I.Uty eiist. T on . kred. aieiOflk. du*e

„ „ „ a drobne ,
llilauta Wnreeawy Her. VII.

I . .  ■ proo

P e t e r s b u r g ,  dnia 21 czerwca
Koeylska potycaka preni. ■ t .  1864

„ • .  « r. 1866 ,
blaty *»»»• kred. al»m. Kr. pulek. ,, roByJakU . , #

„ k ljow ak le  4 pr. • ,
w ileń sk ie  . , ,
Cliarkowskia. ,

f  e iierso ń a k le  .
a ItRarak -taurydu.

9 9 .2 6
98*76

346-—
8 9 0 .-
8 3 8 .-

96.80

99*60
92.18

944. .888.- 
90-r,o 
95*75 Jl.iK' 
•  1-50 
91.76 
81.78 
•9*25

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto W. zar. z ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie pod eariądem Z. Hałaeińskiogo.
mm


